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W kołach dyplomatycznych paryzkich gwałtowne wystąpienie 
prasy  f rancuzkićj przeciwko Belgii nader  p rzykre  podobno sprawić 
miało wrażenie, a to tym bardzić j ,  że nic dotychczas przypuszczać nie 
pozwalało, iż gab ine t  tu ilery jski przywiązuje znaczenie polityczne do 
połączenia wiadomych dróg  żel. Owszem zachowywał się on w obec owśj 
sprawy najzupełnić j biernie, a poseł francuzki w Brukse lli  p. Lague- 
ronn iere  unikał wywierauia n a  n ią  jakiegokolwiek wpływu. J a k k o l ­
wiek kwestya w mowie będąca w gruncie  rzeczy jest  znaczenia pod­
rzędnego, wszelako polemika przez pisma półurzędowe pod trzym yw a­
na, wywołała naprężenie w sytuacyi, k tórego lekce cenić nie należy. 
Obydwa rządy wbrew może nawet ich woli w dosyć trudnem  posta­
wione są  położeniu. Po groźbach wyrzeczonych przez „P ub lic”, za 
k tó re  odpowiedzialność w znacznój części w oczach narodu  f rancuz-  
kiego spada  na  gab ine t  tu ileryjski,  nie podobna będzie tem u o s ta tn ie ­
m u  dalszych nie uczynić kroków. W razie zaś uczynienia przezeń 
jakichkolwiek w Brukse lli  przedstawień, nie u lega wątpliwości, że 
sp raw a przejdzie od razu  na pole polityczne. Być może wprawdzie 
bardzo  łatwo, że Belgia uprzedzi wszelkie ewentualne p rzeds taw ien ia  
F ra n cy i  i dla un ikn ien ia  zawikłań potwierdzi k o n trak t  sp rzedaży  d r o ­
gi żelaznćj luksem burgsk ió j.  Ale jeżeli tego nie uczyni, czyż gab ine t  
belgijski zdecyduje się na us tęps tw a w chwili,  gdy F ra n c y a  wystąpi 
z formalnemi żądaniami? Zdaje się, że nie, poniewa ż s taw iając 
w izbie wiadomy wniosek, z góry obliczyć mogło następstwa, a za p e­
wne nie zamierzało tym sposobem narazić się na n iepotrzebną porażkę 
dyplomatyczną. Tego rodzaju  uwagi najzupełn ić j ’usprawiedliwiać 
m ogą fakt, że opinia publiczna z pew ną obawą spogląda na dalszy 
ob ró t  zajścia francuzko-belgijsk iego.

Najświeższe jednak  wiadomościz P aryża zaznaczają znaczne zm iej-  
szenie naprężenia. „P ub lic”, który  dwa dni tem u żądał dymisyi g a b i ­
n e tu  belgijskiego, albo odwetu ze strony F rancyi,  chce się teraz zado- 
wolnić uspakaja jącem  oświadczeniem, k tóre  stosownie do jego  tw ie r­
dzenia rzą d  belgijski przygotowuje.___________________________________

Dla lepszego wyjaśnienia sprawy nie od rzeczy będzie przyto­
czyć w jaki sposób za p a tru ją  się na n ią  w Brukselli.  Posłużyć nam  
może ku  temu najlepićj treść mowy m in is tra  sprawiedliwości p. F r e r e  
O rban, mianćj w izbie belgijskiej. O dsłania ona działania f rancuz-  
kiego towarzystwa wschodnićj drogi żel. P os tępu jąc  z razu  bez wiedzy 
rządu  belgijskiego a nas tępnie  otwarcie wbrew jego  woli, zaraiarzało 
ono opanować dwie bardzo ważne międzynarodowe drogi żelazne 
z miasta L u k sem b u rg a  wychodzące, z k tórych je d n a  m ia ła  bezpośre­
dnio połączyć d rogę wschodnią f rancuzką z s iecią  dróg  żelaznych 
hollenderskich, obchodząc i neu tra l izu jąc  por t  an twerpsk i,  d ru g a  p e -  
nować nad kopalniam i węgla kam iennego w H ennegau .

Gdyby ten ostatni p ro jek t  był się udał ,  towarzystwo francuzkie 
dostałoby w swoje ręce cały przemysł węglany i un iem ożebui-  
łoby wszelką konkurencyę nie ty lko  na ta rgach  zagranicznych, ale 
nawet w samym kraju . Pośpiech z jak im  rzą d  naglił do przyjęcia 
przez izbę przedłożonego jćj p ro jek tu  ustawy, m in is te r  ska rbu  uza­
sadnił  uwagą, że zwłoka stać się może niebezpieczną. Zawarcie i wy­
konanie uk ładu  z towarzystwem francuzkiem  ju ż  d la  tego uprzedzić  
należało, ażeby rzą d  nie był zm uszonym posunąć się do os ta teczno­
ści, to je s t  do cofnięcia koncesyi, k tó ra  m ogła zru jnow ać ak cyona-  
ryuszów drogi luksem burgsk ió j.  M in is ter  ani słowem nie d o tk n ą ł  

| politycznćj s trony kwestyi,  ale p rzeb ija ła  ona we wszystkich jego  do- 
! wodzeniach. Mowa jego  była tak  energiczną, iż na  wszystkich tw a- 
i  rzach, mianowicie w loży dyplomatycznćj największe malowało się 
1 zdziwienie. Zdaje się w samćj rzeczy, zważywszy wszystkie okolicz- 
j  ności,  że rząd  belgijski m usiał mieć bardzo ważne powody do t a k  
i energicznego przeciwko d rugiem u cesarstwu wystąpienia.

R ząd  grecki po przyjęciu deklaracyi m ocarstw  rozwija wielką 
czynność w duchu pokojowym. Jednym  z pierwszych kroków gabinetu  
Zaimis miało być zniesienie insty tucyi gwardyi narodowćj, nas tępn ie  
wstrzym ano zadekretowany ju ż  nadzwyczajny pobór rekru tów . N ie 
wiadomo ja k  naród  rozporządzenia  te  przyją ł,  jednozgodnie  je d n a k  
upew nia ją  wszystkie wiadomości, że spokojność w Grecyi w osta t-

r o n k u r e n c y a

uważana ze stanowiska ekonomicznego i handlowego.

II .
(Dalszy c iąg— patrz Nr. 36 )

Widzimy fa b ry k a n ta  wyrobów jedwabnych zyskującego 10 p r o ­
cent, fab rykan ta  zaś towarów wełnianych mającego tylko 5 procent.  
Z tą d  n a tu ra ln ie  wnioskujemy, że żądan ia  w jedw abiu  są  większe niż 
w wełnie i że w fabrykacyi tćj ostatnićj tkw i za dużo kapitałów, 

pierwszćj zaś za mało. Cóż tedy nas tąpi? Otóż, pewna liczba 
„e d s ię b ie rc ó w  przerzuci się z fabrykacyi wełny na fabrykacyę j e ­

dwabiu; liczba fabryk  jedwabnych się zwiększy,— konkureneya  w tym 
r tvku le  się wzmoże, a zysk się zmniejszy. Cyfra zaś fabryk  w ełn ia­

nych uszczupli się, z n ią  i konkureneya ,  a zysk s tan ie  się większym. 
Trwać to będzie dopóty, dopóki zysk w obu przemysłach nie będzie
doprowadzonym do równowagi.

T rudno  wprawdzie zaprzeczyć, że zrównoważenie to zysku je s t  
wielu razach  w p rak tyce  niewykonalnem . By je  k o n sekw en tn ie  

przeprowadzić, potrzebaby było, ażeby każdy przemysłowiec, każdy  
k ap i ta l is ta  był w stanie, w danym czasie m a ją tek  swój bez s t ra ty  
realizować i z jednćj gałęzi p rzem ysłu  na  d ru g ą  przenieść; co j e d n a k

w praktyce nie zawsze i nie każdem u je s t  możliwem. Gdy przytem  
weźmiemy na uwagę nawyknienia, skłonności,  węzły fam ilijne i t. p .  
to łatwo sobie w ytłumaczymy różnicę w stopie zysku, ja k a  po dziś 
dzień jeszcze pomiędzy rozmaitemi przemysłami zachodzi, ja k k o lw iek  
konkureneya wciąż ku  jćj usunięciu  dąży.

Do zarzutów czynionych konkurencyi należy jeszcze i ten, że 
obniża płacę robotników; fabrykanci bowiem, dla wytrzymania kon ­
kurencyi ze swymi rywalami, zmuszeni są  robotnikom  swym uszczu ­
plać płacę. Powiedzieliśmy już ,  że jednym  ze sku tków  konkurencyi 
iest zbliżanie cen sprzedaży towarów do cen ich kosztu, czyli p ro d u k -  
cyi; przyznajemy więc, że place robotn ików  m ogą pod wpływem tć j 

jokoliczności wiele ucierpieć; lubo doświadczenie nas przeciwnie uczy, 
j ż e p r z y  wzrastającćj cywilizacyi jak iego  narodu , i przy norm alnych 
! w arunkach jego rozwoju, i płace robotników się podnoszą. Jeże l i  
| wszakże przyjm ujemy, że konkureneya ujawnia wpływ swój na wszyst- 
* kich ar tykułach  jednakow o, w tak im  raz ie  i robo tn ik  nic na  tem nie 
itraci. Ma on wprawdzie mniejszą płacę, ale za tę  m nie jszą płacę 
j nabyw a oa po trzebne mu do życia przedmioty tanićj i lepićj, aniżeli 
dawniej za większą zasługę.

Przechodzimy do wyświetlania naszego te m a tu  ze s tanow iska  
międzynarodowego.

Rzec można, iż sam a opatrzność przepisa ła  narodom świata 
hande l jako obowiązek, swobodną i niczem nieogran iczoną w ym ianę
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n ich  czasach n aru szo n ą  nie była. Po powrocie hr.  Karola Walew­
skiego do Paryża, konferencya we czw artek  odbyła posiedzenie i n ie­
bawem  zapewne dowiemy się o treści noty rządu  greckiego, k tó ra  to­
warzyszyć ma przyjęciu deklaracyi. Zdaje się jednak , że prawdziwe- 
mi m uszą  być pogłoski,  iż takowa nie je s t  zupełnie zadaw alu ia jącą ,  
gdyż dziennik i paryzkie  dosyć ostro pow sta ją  na gab ine t  p. Zaimis.

Za przykładem  „E ten d a rd a” i „P a tr ie” , które-zaprzeczyły  praw ­
dziwości wieści o układach w przedmiocie p rzym ierza  zaczepno-od- 
pornego francuzko-w łoskoa-us tryackiego  zaprzeczyła im ze swej s t ro ­
ny  także „Corr.  I ta l ienne ,” lecz uczyniła to w sposób tak  mało s t a ­
nowczy, iż dziwić się  nie można, że z wielu s tron  zaprzeczenie jej 
uw ażanem  je s t  raczej za pośrednie przyznanie. Więcej daleko niż 
og lędne słowa dziennika florenckiego rękojm i pokojowych dać może 
fak t ,  że włoski m in is te r  wojny budże t  m in is te ryum  swego zredukował
0  20 mil. franków. Tak wielka oszczędność zdaw ała się zbyteczną 
samćj nawet komisvi budżetow śj,  k tó ra  fundusze  m inistrowi wojny 
p rzyznane  z własnśj inicyatywy powiększyła o 14 miliona franków, 
przeznacza jąc  je  na  wykonanie robót fortyfikacyjnich  około Col di 
T en d a  i Suza (na  dzisiejszćj granicy  f rancusk ie j) .

Wiadomości z po łudniow o-am erykańskiego  tea tru  wojny p rze d ­
s ta w ia ją  klęskę je n e ra ła  Lopeza jako daleko m nie jszą  n iż donoszono 
poprzednio . Po bitwie przegranej w d. 17 grudnia, dyk ta to r  P a r a ­
gw aju  nie z 500 ludźmi, ale na czele 11,000 cofnął się w g łąb  kraju . 
Dyplomaci zagraniczni,  przy nim uwierzytelnieni,  towarzyszyli mu
1 m a on być w posiadaniu znacznych jeszcze  środków obrony. S p rz y ­
mierzeni zajęli stolicę Asumtion.

W iedeń , 18 lutego. „O esterr .  Corr.” donosi,  że spó r  belg jjsko- 
francuzk i wszedł na  drogę pokojowego załatwienia. R z ąd  belgijski 
p ro tes tu je  przeciwko zarzutowi, jakoby  krokam i jego  kierowały inne 
n iż  ekonom iczne względy. „P resse” donosi,  iż w kołach tam te jszć j 
am basady  rosyjskićj uw ażaną je s t  za zupełnie  fałszywą wiadomość 
przez dzienniki f rancuzkie podana, jakoby  konsula tom rosyjskim 
w Turcyi wydany być miał rozkaz nie zatykania chorągwi na gm a­
chach, w których urzędu ją ,  podczas uroczystości beiramu.

Peszt, 18 lutego.  D ziś n astąp iła  tym czasow a decyzya  w procesie
Karageorgiewiewicza. Sąd  uznał, że dotychczasowe dowody wystarcza- 
j ą  do postawienia w stanie oskarżenia Karageorgiewicza, Trifkowicza 
i  Stankowicza, obwinionych o udział w zam ordow aniu  księcia Michała 
Obrenowicza.

P a rg i ,  17 lutego. Posiedzenie konferencyi odbędzie się ju t ro .  
„P ub lic” zamieszcza a r ty k u ł  uspakaja jący .  Niepokojące pogłoski 
o Belgii bezzasadne. L aguć roun ie re  nie został pow ołany do P a ­
ryża. W poniedziałek rząd  belgijski ułożył notę ob ja śn ia jącą  do r z ą ­
du  francusk iego , którćj treść  w zupełności F rancyę  zadowolnić może. 
D zienn ik  Urzędowy donosi: W dniu 16 t. m. wydanym został okólnik 
m in is t ra  spraw  wewnętrznych do prefektów, dotyczący zgrom adzeń  
publicznych. Okólnik oświadcza, że odtąd  rzą d  nie dozwoli na zg ro ­
m adzeniach  publicznych narad  nad przedmiotami zabronionemi.

ich produktów przekazała im ja k o  konieczny w arunek  ich ostoju, 
a  wzajemne zbliżanie się i wspólny ich i iteres, ja k o  najpew nie jszą  
d rogę  do ogólnej pomyślności, do ogólnego dobrobytu  ludzkości. 
Jeże l i  w jednym  i tym samym k ra ju  p ro d u k ta  nieraz w skutek k lim atu 
między sobą się różnią , różnica ta  w wyżsym nierównie s topniu ujaw­
niać się musi pomiędzy płodami rozm a itych  stref. Tu widzimy kra je  
obdarzone  do zbytku  pojedyńczemi produk tam i,  na których innym 
zbywa zupełnie; widzimy, ja k  pewne rodzaje przem ysłu  wykony­
w ane być m ogą li tylko w pewnych klim atach i pod pewnemi w aru n ­
kam i,  k tó rych  brak czyni innym  krajom  zajęcia  te niemożebnemi. 
Pojedynczy  zatem naród  nie je s t  nigdy w stanie we wszystkiem sa m e­
m u  sobie podołać, wszystkie gałęzie przemysłu i rękodzielnictwa je ­
dnakow o uprawiać. Musi on z zew nątrz  sprowadzać te  p rodukta ,  
k tó re  pod przyjaźnie jszem i w arunkam i wytworzone, są  lepsze i tańsze 
gdzieindziś j ,  aniżeli na własnych je g o  targach.

Pewność odby tu  i rozległość ta rgu , na  k tórym  odbyt ten się 
dokonywa, sk ła n ia  lud  każdy  do tern pilniejszej i energiczniejszej 
exploatacyi tych gałęzi industry i,  k tó re  najlepsze mu przedstaw ia ją  
korzyści. I  tu  więc k o n k u reu c y a  n ad e r  zbawiennie na  handel mię­
dzynarodowy wpływa.

Gdyby ziemia nasza przez kilka tysięcy tylko ludzi była zatniesz 
k a n ą ,  to producenci, posiadacze tych zwłaszcza zakładów, których 
wyroby są  n iezbędnetni do u trzym an ia  życia ludzkiego, byliby w s t a ­
nie za obopólną zgodą, ceny tych produk tów  w ciągle rosnącćj u trzy-

M adryl, 18 lutego. N a wczoraj odbytem zgrom adzeniu  członków 
większości Kortezów, oświadczył Serrano , że rząd  po ukonstytuowaniu  
Kortezów cofuąć się zamierza. Zgrom adzenie dało rządowi votum za-  
zaufania. (N o rd d . A lly  Z tg . lu d . B I.)
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lelesrnni}' Mandlowe,

Szczecin, 18 lutego. (T a rg  zbożowy). Pszenica w miejscu 60
— 70; z dostawą w lutym 684 , na wiosnę 684, w m aja  i czerwcu 
69. Ż yto  w miejscu 5 1 —5 1 | ;  z dostawą w lu tym  51, na wiosnę 504, 
w maju i czerwcu 51, w czerwcu i lipcu 5 1 | .

H am burg , 18 'lutego. (T a rg  zbożowy). W  •pszenicy i życie w m ie j­
scu in teres słaby. Pszenica  z dostawą w lu tym  za 5,400 U  118, w lu ­
tym i marcu 118, w maju i czerwcu 118. Ż yto  z dostawą w lutym 
za 5,000 U  88. w lutym i m arcu  88, w m aju  i czerwcu 88. W  owsie 
in teres słaby. K a w y  i cynku  ceny mocne. Ceny oleju skalnego  wzma­
cniają  się, w miejscu 17; z dostawą w sie rpn iu  i g rudniu  1 7 | :  b. p. 
powietrze.

A m sterdam , 18 lutego. (Targ zbożowy). Ż yto  z dostawą w m a r ­
cu 193, w maju 196, w październ iku  189.

P aryż, 18 lutego. M ąka z dostawą w lutym 56.50, w maj fi i czer­
wcu 57.75, w lipcu i s ie rpn iu  59.

A ntw erpia , 18 lutego. (Targ  zbożowy). Pszenicy ceny mocne, 
(iOlej skalny), rafinowany typowo-biały w m it jscd  584; z dostawą 
w kw ietniu  i czerwcu 584, w lipcu i s ierpuiu  604; ceny mocniejsze.

B rem a , 18 lutego. (Olej skalny). S tan d a r t  white] w miejscu 6 4 |
— 6 |  tal. w złocie In teres  spokojny.

L iverpool, 18 lutego. (Bawełna). O brót 5 — 6,000 bel. T a rg
słaby.

Middling Orleans 1 2 | ,  middling am erykańska 12, fair  Dholle- 
rah  10J, middling fair  Dhollerach 91, good m iddling  Dhollerah 9§, 
fair Bengal S4, new fair  Oomra 10§, good fair Oomra — , P ernam  12 f ,  
Sm yrna 10J, Eg ip tia  1 3 | ,  O rleans w transporc ie  będący — .

P a ry ż , 18 lutego. ( W y k a z  b a n k o w y ) .  Z apasy  gotówki 
1,112,139,680 (więcćj o 18,188,887), portfel 543,739,735 ( mniój o 
16,673,071), zaliczenia na papiery publiczne 87 ,752 ,080  ( więcej o 
202,000), noty w obiegu będące 1 ,343,105,350 (mniej o 9 ,558,400), 
k redy t sk a rb u  państwa 143.455,798 (więcćj o 9 ,4 0 7 ,8 3 0 ) ,  rachunki 
bieżące osób prywatnych 298.637,557 (mnićj o 3 ,465,600) fr.

Londyn, 18 lutego. (W ykaz bankowy). Noty w obiegu będące 
23,153,915 (m n ić j  o 178,770), zapasy gotówki 18,470,930 (więcej o 
62,390 ), rezerwa banknotów 9.184 ,065  iwięcej o 245,435) funtów 
sterlingów.

N ew -Y ork , 17 lutego. K urs  wexli na L ondyn  w złocie 1 0 8 | ,  
ażjo od złota 34J ,  bawełna 2 9 | ;  m ąka  6.85. Olej ska lny  rafinowany 
typowo-biały w N ew -Y orku  37, w Filadelfii 3 7 | .

(W . T . B .,  T. B .  j .  N . D ).

mywać tendencyi,  a p rzytem  mało dbać o stopniowe tych produktów 
u lepszanie— nie mieliby potrzeby obawiać się konkurencyi,  byliby 
pewni o d b y tu —po cóż więc zadawać sobie t ru d  na udoskonalenie to ­
warów? Widzimy przeto, że niezwykle wysokie ceny i złe p roduk ta  
byłyby koniecznemi tego s tanu  wynikami. Lecz w obec faktycznego 
za ludnien ia  naszćj kuli, w cbec niezliczonych potrzeb i wymagań j e ­
dnostek  i społeczeństw całych, za największą uważać należy n ie sp ra ­
wiedliwość, ba, nawet za rozmyślną tam ę rozwojowi ludzkości k ładz io ­
n ą — oddalanie obcej konkurencyi za pomocą ceł opiekuńczych, za k a ­
zów i t  p. Przeciwnie, wszelkie wysilenia winny być skierowane ku 
ja k  największem u rozszerzaniu  międzynarodowych wymian i s tosun­
ków handlowych.

Kwestya, czy i handel zbożem wiuien być swobodnym i po- 
wszechnćj konkurency i poruczonym, rozs trzygn ię tą  została w now­
szych czasach także w sposób potw ierdzający. Obawa przed k lęską  
głodową, przed zawisłością od obcych targów, k tó ra  w dawniejszych 
czasach daw ała  powód większćj części państw europejskich do wy­
dawania zakazów wywozu zboża, została stanowczo usunię tą .  I  tu  eko ­
nomiści i mężowie s tanu  przyszli do uznania ,  że rolnictwo, podobnie ja k  
każdy przemysł, czyni zawisłą swą produkcyę od większćj lub m niej-  
szćj sfery odbytu . Zakaz zaś wywozu zboża i powstający z tąd  b rak  
konkurencyi zew nętrzne j,  oddziaływają nade r  u jemnie na rozwój sa- 
mćj produkcyi.  (Dokończenie nas tąp i) .



W arszaw a, 20 lutego. (Spraw ozdanie tygodniow e o zbożu i p ro ­
duktach).

U biegły  tydzień  przeszed ł tak  sam o ja k  i daw niejsze bez żadne­
go ożyw ienia w in te resie  zbożowym na ta rgach  angielskich , h o lender­
skich i belgijskich. W e w szystkich tych m iejscach ceny zaledwie zdo­
ła ły  się u trzym ać na stanow isku zeszłotygodniow ero; ceny żyta na ta r ­
gu  gdańskim  przy fluktuacyach rów nież pozostały niezm ienione. Na 
ta rg u  gdańsk im  usposobienie dla pszenicy bardzo  było słabe, i tylko 
szczupłym  dowozom zawdzięczano u trzym anie się  cen przy notow aniach 
zeszłotygodniow ych. Żyto było poszukiw ane i dobrze płacone.

Na ta rg u  naszym  ru ch  w pszenicy  był bardzo  ożywiony przy  d o ­
wozach m niej niż średnich . G atunk i przednie poszukiw ane byiy dla 
C esarstw a. Kupcy rossyjscy czynili swoje zakupy po prow incyi, zab ie­
ra ją c  ziarno w prost z m iejsca zakupu , dowozy na ta rg  nasz z tego po­
wodu były szczupłe. Ceny gatunków  p rzedn ich  podniosły się o 30 kop. 
P łacono za g a tu n k i p rzedn ie  wagi do 260 U  rs. 7 kop. 50 do rs. 7. k. 
80; za ziarno  dobre w agi, do 250 U  rs . 7 kop. 05 do rs. 7 k. 50., za 
g a tu n k i średn ie  płacono rs. 6 k. 60  do rs. 7, za poślednie i ord. rs . 6 
k. 15 do rs. 6 k. 50 za korzec.

Ż y ta  dowozy głów nie drogą że lazn ą  W arsz. W ied. bardzo były 
liczne. Do C esarstw a p rzestano  całk iem  to ziarno kupow ać z powodu 
otw arcia drogi żelaznej kursko-k ijow skiej; z początku  tygodn ia  przy 
panujących  u nas silnych w iatrach byli bardzo czynnym i na ta rg u  
m łynarze nabyw ając drobne partye  osią przybyłe po cenie rs . 5 kop. 50; 
zakupione zaś partye  na kolei żelaznej przez m łyny parow e płacono 
z odstaw ą na m iejsce po rs. 5 k. 25, za podrzędne zaś g a tu n k i nabyte 
p rzez liw eran tów  płacono rs. 5 kop 10, w iele je d n ak  zostało n iesprze- 
danych i te  poszły na sk ład .

Jęczm ienia  ceny pozostały  n iezm ienione; płacono za 4-rzedow y 
rs . 3 k. 90  do rs . 4 k. 20; za 4-rzędowy rs . 4 kop. 35  do ru b li sr. 4 ko ­
p ie jek  65.

Owies przez cały tydzień  wysoko był p łacony do rs . 3 kop. 45, 
w końcu tygodn ia  nastąp iło  obniżen ie o 15 kop.; p łacono rs. 3 k. 15 do 
rs. 5 k. 30 za korzec'

Grochu ceny niezm ienione, p łacono za polny rs. 4 k. 2 0 —rs. 5 
k. 40, za cukrow y rs. 6 — 6 kop. 75.

Okowity ceny w przeciągu  ty godn ia  podniosły się  o 1— 1} kop. 
w osta tn ich  je d n ak  dniach z powodu licznych bardzo dowozów tenden- 
cya osłab ia , a ceny obniżyły się do 9 3 — 95} kop. za garniec.

CuAaer. D otychczas nie ma jeszcze stanow czych wiadomości o p rze ­
biegu  ja rm a rk u  kijowsk., o ile je d n ak  te leg ram  ja k i o trzym aliśm y przy 
otw arciu ja rm a rk u  i listy  p ryw atne tu  uadeszłe donoszą, ceny płacone 
ta m  za m ączkę są  wyższe o 1 rs. na pudzie od cen zeszłorocznych, 
gdyż p łacą  za m ączkę zeszłoroczną rs . 5 k. 2 0  i rs. 5 kop. 30 , zaś za 
tegoroczną rs . 5 k. 55 do rs. 5 k. 60, a naw et w edług n iek tó rych  do rs. 
5 k. 70. F ab rykanc i nasi u p a tru ją  w tera korzystne widoki na odby t 
swych wyrobów do C esarstw a.

S przedaż tu te jsza  ogran iczy ła się w ubieg łym  tygodn iu  na p o ­
trz e b ę  konsuincyjaą; płacono w drobnych  partyach: Za O strów  H erm a­
nów po rs. 4 k. 10 Za Sanniki, Guzów, W alentynów , Oryszew, Ł y ­
szkowice po rs 4 k. 05 . Za D obrzelin , Leonów , K onstancya, M ajerhofl, 
R uda P ab ian icka rs. 4 k. 0 2 |.  Za E lźb ietów  4 rs ., za L eśin ierz i R y­
tw iany po 3 rs. 92 k., zaU zęstocice rs . 3 k. 95, za M odel rs. 3 kop. 
90, za M uiszew rs. 3 k. 82}. za Ł uków  rs. 3 k. 70.

W  m ączce in te res  ciągle ożywiony, przy licznych do C esarstw a 
żądaniach . P łacono w w iększych partyach  za m ieloną rs. 3 kop. 55 do 
rs. 3 kop. 60, za kawały rub li sr. 3 kopiejek 55 do rubli sr. 3 kop. 65 
za kam ień 24 U .

Ł o ju  b ra k  zupełny w W arszaw ie; dostaw y naw et obowiązkowe 
nie d a ją  się z powodu złych dróg uskutecznić, ceny są  od 5 k. 65 do rs . 
5 k. 70 za pud.

W ełna. W ub ieg łym  tygodniu  nabyto  dla C esarstw a w ełny 
cienkiej nieco wyżej 80  tal. 120 cet. o raz wełny z padłych owiec k ilka­
dziesią t cetn. w cenie 4 5 — 53 ta l., g a rb a rsk ie  k ilk ad ziesią t cetu. w ce­
n ie od 3 2 — 36 tal. Ceny w ogóle od zesz ło -jarm arcznych  o około 12 
ta larów  są niższe.

Korrespondeacye G azety H andlowej.
Londyn, 15 lu tego. (Z b o że ). C iągle trw a jąca  wilgoć w ub ie­

głym  tygodniu , pokry ła wiele m iejscowości wodą; pola zaś na wyży­
nach  położone, dadzą się łatw o upraw iać. W  in te re s ie  zbożowym  
p e łn ie  spokojnie. Zboże le tn ie  więcej obniżyło się  w cenie,

pszenica. W e F rancy i obniżyły się ceny pszenicy o 1 —2 sz. n a  kwar- 
te rze . B elgia zaś trzym a się m ocniej. W  N ew -Yorku obniżyły się r ó ­
wnież p ro d u k ta  chlebowe.

Do brzegów  naszych przybyło od 5 lu tego 58 ładunków , z tych 13 
pszenicy, 23 jęczm ien ia , 3 grochu  1 owsa. Dowozy wszystkich g a tu n ­
ków zboża Krajowego i zagran icznego  w ubiegłym  tygodniu  były  m ie r­
ne, z w yjątlnem  jęczm ienia zagranicznego, k tóry  przybył w znacznej 
ilości. W  pszenicy krajow ej in te res był słaby, a pom im o słabych dow o­
zów tru d n o  było osiągnąć ceny poniedziałkow e.

Ż ądan ia  na pszenicę zag ram czną  ograniczyły  się do zaspoko je­
nia koniecznych potrzeb a  tu  gdzie szło o zbycie ze sta tków  m usiano 
się  zgodzić na obniżenie ceny.

W  jęczm ien iu  in te re s  rów nież był spokojuy.
Owies był m ało poszukiw any, a ceny o s ta tn ie  trudno  m ożna było  

osiągnąć .
In te re s  w tow arze przybyw ającym  ja k  pszenicy był słaby, a ceny 

notow ane są niższe; jęczm ień niższy o 6 p. do 1 sz.

P e te rsb u rg , 16 lu tego. (G iełda). K ursa weksli na początku  m o­
cno się trzym ały; przy zam knięciu  obniżyły się do 3 2 f na L ondyn  a  
342 cent. n a  Paryż.

P otyczk i premiowe 1 em issyi płacono 1 3 8 |. za 2 eusissyę p łaco ­
no 1 3 8 f .

Pięcioprocentowe bilety bankowe-. 1 em issyi płacono 88, 2 em i­
ssyi płacono 87g.

A kcye  dróg żelaznych-, wielkiego tow arzystw a płacono 121}— 
121}. W arsz.Terespolskie żądano  95, płacono 94}.

A kcye  tow arzystw  ubezpieczeń od ognia-. P ierw sze rusk ie  za 400 
rs. ofiarow ana 535; d rug ie  ru sk ie  za 150 rs. ofiarowano 168; S a la­
m andrą  za 250  żądano  250; S t. P e te rsb u rg sk ie  za 200 płacono 206; m o­
skiew skie za 200 p łacono 240, ru sk ie  za 50  żądano  62.

Z a Ł ó j  żółty  świeczny 1 g a tu n k u  z dostaw ą w sie rpn iu  50}, ofia­
rowano 50. W  m iejscu  kupiono w tych dn iach  dla fab ryk  400  b e ­
czek po cenie 5 0 } — 5 0 |.  D ziś żą d a ją  5 3 — 5 1 ' wedle dobreci.

K onopie bez obrotów .
L n u  sprzedano  50 ton. po 50 rs. za berków ., za m alinkow ski żą ­

dano 52, za rzew ski 48 rs.

1.

Stan czynności Banku Polskiego.
O d d, O do 13 lutego.

Eskonto w ek sli krajow ych: 
w  W arszaw ie  

portfe l w d. 13 lu tego 2 ,519 ,574 .14
(E skont 205,-5 21 9o zwróć. 248,’ 13.5o72)
2. w  Łodzi

portfel w d. 13 lutego 
(Eskont S3 591.91 zwróć. 4-1,712.to)
3. w  W łocław ku  

portfel w d. 13 lutego
( E s k o n t  —  —  z w ró ć .  — — )

4. Skup w ek sli zag ran iczn y ch , 
portfel w d- 13 lutego

( N a b y t o  —  — Zwróć.  4 5 ,4 1 5 .6 0

5. Zaliczenia n a  pap iery  publiczne
wynosiły w d. 13 lutego

( U d z i e l - n o  16 ,683  z w ró ć .  12 ,502)

6. Pożyczki n a  za s taw  tow arów  
w sk ładzie w arsz. wd. 13 lutego 380 ,817 .56

(U d z ie l ,  n a  w e łn ę  2 ,9 5 1 .3 0  z w r ó ć .  3 ,521 3 0 '
(  „ „ t o w a r y  109.32 „ 2 6 ,329 .321

7. Pożyczki n a  zastaw  kosztow ności

-  43,191.60% 

408,545.18%  +  18,887.51

473,514.42%  bez zm iany

183,316 75%

528 ,001 .—

45,415 .69

4 ,1 8 1 .—

2 6 ,700 .—

zu-
aniżeli

wynosiły w d. 13 lutego 
(Udzielono 7,699.95 zwróć. 7,005.95)
8. O tw arte  k red y ta  

wynosiły w d. 13 lutego
(Udziel. 7-12,234.87 zwróć. 884,206.37*/,)
9. S tan  kasy

w dniu  13 lu tego w sreb rze

846,260 .00  4- 694.-

4 ,578 ,864  73% —  141,971.50%

dto
dto
dto

złocie
bil. B an. Pol. 

d to  Ces.

2 ,5 8 3 ,0 0 2 .8 5 | —  
43,967.58%  bez 

783 ,717 .— • +
6 95 ,371—  +

5,0 2 4 .6 4 | 
zm iany 
' 1 2 4 ,2 4 6 .— 

12 ,278 .—

Ł ączn ie  4 ,106 ,058 .43}  +  145,524.-



Kronika w iadom ości krajow ych i zagranicznych.
W dniach 26 i 27 lutego r. b. zaczynając od godziny 10 z rana, 

odbędą się w Banku Polskim w obecności delegowanych od władz rzą­
dowych publiczne posiedzenia, w celu włożenia do kół numerów listów 
likwidacyjnych w d. 1 marca z obiegu wycofać się mających.

— Chmiel. Do miejscowości najwięcej zajmujących się u p raw ą  
chmielu, należy obecnie Nowy Tomyśl w Prusach, prowincyi poznań­
skiej. Zaczęto się tam trudnić uprawą od roku 1838 i takowa ciągle 
się powiększa, tak, że zbiory obecnie dochodzą do 40,000 cetn. P ro ­
dukt ten jest bardzo przydatnym do wyrobu piwa i chętnie jest naby­
wanym przez bawarskich i czeskich hurtowych handlarzy. Dochód 
w roku 1860 wynosił 2,200,000 tal., uprawa chmielu w tym miejscu 
zatrudnia 10,000 ludzi, którym dobrobyt czynność ta zapewnia.

O G Ł O S Z E Ń  i  A.

Dobra Ziemskie Orłów,
do których należą Orłowska wieś i osada Gruszkowizna, położone 
w powiecie Kutnowskim pomiędzy fabrykami cukru, odległe od stacyi 
kolei żelaznćj warszawsko-bydgoskićj Pniewo mila jedna, od miasta 
Kutna mil 2; sprzedane zostaną w drodze działów pomiędzy sukceso­
rami: Józefy i Ambrożego, małżonków Skarżyńskich, przez licytacyą 
publiczną, w Trybunale Cywilnym w Warszawie, w dniu 3 (15) marca 
roku bieżącego o godzinie 4-ćj po południu.

Licytacya rozpocznie się od summy rs. 71,060 kop. 60.— 
Wadyum oznaczone jest na rs. 6,000.

Bliższe objaśnienia i warunki powziąść można w kancelaryi pi­
sarza Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 i w kancelaryi 
mecenasa Zygmunta Krysińskiego pod Nr. 556 przy ulicy Długićj.

(Nr. 85— 1 2) (D. W.)

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Paryż, 19 lutego. Konferencya oświadczyła, że z powodu 

zgodzenia się Grecyi stosunki dyplomatyczne turecko-greckie 
ipso facto przywrócoue zastały, natsępnie rozwiązała się. „Con- 
stitutionnel” donosi: Konferencya zdała na Lavaletta wyznacze­
nie dnia wyjazdu posłów tureckiego i greckiego.

Bruksella , 19 lutego. Komisya senatu przyjęła ustawę  
o drogach żelaznych. *

Kursa telegraficzne.
CAjencyi Rudolfa Okręt).

i  dnia 19 z dn ia  17
Petersburg , dnia 19 lutego. za ru b e l srebrny za ru b e l srebrny

Weksle na Londyn 3 mies. ___ 3 2 | 32 § 32* 32 l£
ditto ,  Hamburg 3 „ — 29^ ____

o i »
29#

ditto ,  Amsterdam 3 „ — — 162 ____
2

163
ditto „ Paryż 3 „ — — 339J ____ 342
ditto Berlin 15 dni za 100 R. ____ — -------

5 ta  Pożyczka Stieglitza .— — ------- ------

6 ta — — 93 -------

7 ma „ Rotschilda ____ ____ ____ _____

Nowa Pożycz. Premio, z  r. 1861 — — 140* ------ 138*
1866 — — 1391 ------ _____ 138*

5%  Bilety Bank. l e —, 2e. ____ ____ 88* _ ____ 88
Akcye W ielkiego Towrz. dróg żela. ___ — 128* ____ 121*
Obligacye „ „ rń ' — — ____ ____

S
90

Akcye dr. żel. Warsz. Terespolskiej 
6 °/c Metaliki

— — 95* --- — 941

4% „ Kupon z Lutego ____ ____ -

z Sierpnia 
Imperyały — 
Dyskonto 6g

_
—

£

Kursa Giełdy Warszawskiej.
|  Z unia ao | & o. ift

Monety i Banknoty.

P ó łim p e r ia ł ...............................R s .
N apo leo n d o r. .......................  „
D ukat w a ż n y .......................... „
Rubel s r e b r n y ........................ „
T a la r  p rusk i  ____ ( — •/o) j ,
Gulden a u s try a c k i..  ( —% ) ,» 

Papiery publlone. 
Listy zastaw ne 100  rs . l -a  ser. 
L isty  zastaw ne 100 rs . 2-a ser.
*•/„ L isty  lik w id acy jn e ...............
Obligi Tow arz. K re. Z .z a  100 Rs. 
Obligi skarbow e rs. 100  . . .  „

„ cząstkowe złp. 5 0 0 .. „
Certyfi. ban. A z łp . soo . . .  „

„  „ B 2 0 0  op. k u p . „
„  ditto  bez p r o . .  „ 

Akcye ko l. żel. W . W .%  . .  „
8 % oblig. W . W . 500 t r . . .  „
Akcye kol żel. W . B   „
Akcye Żeg. P a r .r s .  l o o ............
B ilety skarb , loo  r s ................  „
C ert. kom . lik w loo r s ...............
5%  bil. Pań- lo o r s .o p .  k up . „ 
4®/0 m etal, za sier. ) «  • • • »

d it o za luty ( o
5-ta pożyczka
6-ta .,
Akcye wielkiój kom panii

k o le t żel. za 125 rs  . . . . „ 
4 % %  obi. d tto  2000 f. 500 „ 
Nowa poży. ros. 5%  zr. 1864 „  

„  „ z r .  1C66 „
5%  Akc. k . żel. W . T eres lib „ 
Oblig. d itto  ditto  . . .,
50/ .  „  F ab r. Ł ódzkie . . .  ,, 

W e U s I e .
B erlin  100 t. 2 m .(i i 95/6 % ),,

ditto  krótk i ( 1192/3 L2;,,
Gdańsk d tto  ć to  ( — — ).
M oskwa loo rs. l m ies. . , . „ 
P e te rsb u rg  100 rs . k ró tk i „  

d itto  1 m ies....................■ . • „
W iedeń 150 fl. 2m. (101 —

H am burg 300 Bruk. ditto  . . „
Londyn 1 ft. st. san ies . . . . „  
Paryż  300 ir. 2 mies.

I 05

86.20  
SI 20 
70.28 
99.50

6550

68

88.50

101%
M

141 
140.50 

95

86

108.75

płacono 

’ 6.2 

3.42‘/i

85.87
80.87 
69.95 
9917

8817
101.
101.

140 
0450 
9050

85.87
80.87 
69.63 
99.25
80

101.5(1
50.75 
32.67
26.75 
64

8750
101.
100.75

121

13967
139.

94
9625

Kursa telegraficzne.
[Ajencyi Rudolfa Okręt)

Berlin, dnia 19 lutego.

Bilety Banku Rossyjskiego dto 
W e ile  na  W arszaw ę z tet. k r. dto 

dto „  P e tersb u rg  3 tyg. za  loorr. 
dto „  ,, 3 mies. dto
dto „  L ondyn 3 mies. za 1 f. st. 
dto  „ P a r y ż  2 „  soo tr.
dto „ Ham b. 2 „  za 300 bmk.
dto  „W ied eń  2 ,, za 150 z łr .

L isty  zastawne 4 %  . . .  za 90 rs.
L isty  likw idacyjne .........................
Obligacye skarbow e 4%  .. dto 
Koleje R osyjskie po 125 rs. za  93 rs. 
A kcye Drogi Ż śl. T e re sp o lsk ie j. . . 
Obligacye D rogi Ż el T erespo lsk ie j 
Akcye Drogi Żel. W arsz.-W ied 
Akcye Drogi Żel. W arsz.-Bydg
1-sza pożyczka prem iow a z r., 1864
2-ga „  „  z r. 1866 

za w isp e lz 2 0 0 o 
f. cel czyli 2442 
fut. ros. w jesień

D yskonto................................. 4%

108.60) 108.15
108.601 108.45) 108,

90.90

7.421/8
88.95

7.40

W artość  kuponu: L ist. zast. 64% . B* likw. 8$% . 
Obi. sk.1355/ ,.  Poż. prem . 1 em. 51% , 2 em. 2 lS ’/9.

■ K ur33 w alut zagranicz. dziś wyższe , obroty w wex- 
, , male. Listy zast., płacono po kursie  wczorajszym 1
listy  likw id. ^vyzej. L isty  zataw ne 6 %  ruskie po 06.

Ż yto na ta rg u  . .  
d to , ,  dostaw ę.

W i e d e ń .
W ex len a  L o n d y n ..................

,  „ H am b u rg . .  . .
„ „ P a ry ż  ..........

Pożyczka N arodow a. . . .  .
3-proc. M etaliki .........., ........
Akcye B anku K redytow ego. 
D yskonto.........................4%

' 1.40
8.2o

196

93

71.50
58.

295

93

P a r y i .
Renta 3%  ................ ..
R enta w łoska .....................................
Akeye Kredytu Ruchom ego . . . .
Dyskonto . ”.................. 2 %  %

Londyn.
3%  P ap iery  (C o n so ls)................... „
D yskonto....................3%

T a r g  z b o ż o w y .  Bez ożyw ienia, ceny nom. nie 
zmienione.

W ysokość w id y  na rzece W iśle pod W arszaw ę 
dnia 20 lutego stóp  5 cali 5.

Pogoda.

z d. 19 z d. 18

8 2% 
82>/> 
91 %  
9oys

83
67
57>/»
6 8 %
83%

78%  
59 %  
62%  

120 % 
119'/,

52%
52%

122.40
90.30
48.70
67.90
61.90 

287.80

83 
82%  
91%  
90%  

6 .2 3 '/, 
81 %, 

150%  
8 2 '/, 
66% 
57%  
68% 
83%

78%
59%
62%

120
119%
52’/*
51%

123.50
91.10
4910

6 8 .
62.

284.80

k o l e j e  ż e l e z n e
O D C H O D ZĄ C

Z  Warszawy: Do S osnow ta  i G raniey, porięg pospi* 
szny o godzinie 6 m inut 3o rano i pociąg osobowy o go­
dzinie 11 rono. Do A lexandrow a, pociąg osobowy o go­
dzinie ] m inut 33 po południu i pociąg pośpieszny o go­
dzinie 6 m innt 30 rano. Do Terespola, pociąg osobowy 
o godzinie 10 rano . Do P e tersburga, pociąg pośpie­
szny o godzinie 11 rano i pociąg osobowy o godzinie 
11 w nocy.

P R Z Y C H O D Z Ą C

B o  Warszawy: Z  Sosnowic i G ranicy, pociąg pospie. 
szny O godzinie 8 m inut 51 w wieczór i pociąg osobo, 
wy o godzinie 5 m inut 38 po południu. Z  A lexandro­
w a, pociąg osobow y o godzinie 3 po poladniu i pociąg 
pospieszny (razem z G ranicznym ). Z T erespola pociąg 
osobowy o godzinie 5 m inut 36 po południu. Z P e­
tersburga, pociąg pospieszny o godzinie 5 m inut — po
południu i pociąg osobowy o gogzinie 4 m inut __
rano.

P o c z t y  o d c h o d z ą c e  z W a r s z a w y .
C o d z i e n n i e :

Do R adom ia o godz 10 rano, omnibus; do Lu 
o godz. 1 pup,,}., k a r e ta : - d o  Łomży o godz, 2 pi 
k a r e ta ; - d o  L ublina o godz 6 po poi., omnibus: 
Sochaczew a o godz. 6 po poi., omnibus; do Rad 
o godz. fi m inut 30 po poi,, kare ta . Uprócz tego w  
wiana zostaje:

W  Poniedziałek. Do P iaseczna o godz. 12 wpolc 
'ózkow a.

W arsz aw a , dnia 8 (2u) lutego 1869 r .—/ a  pozwoleniem Cenzury R ządow ej.—W D rukarni Gazety P o lsk ie j.-  R edak to r K i i d i i l l ’ «s k r ę t .

S J t u l H l e t i .



DODATEK DO N“ 4 0  GAZETY HANDLOWEJ.

M Y

ALEKSANDER II.
C e s a k z  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i  

etc. etc. etc.
Wiadomo czynimy, iż Trybunał Handlowy w Warszawie w Imieniu 

Naszem wydał wyrok osnowy następującćj:
O B E C N I:

K om osińsk i  P re z o s  D z ia ło  sig na sessyi  T ry b u n a łu  H a n d lo w e g o  w
M ro z o w s k i  ) s e a z:o w : e W a r s z a w ie  d n ia  13 (20) s tyczn ia  1869 r.
R odk iew icz  ) ®

(podpisano) Kom osiński P rezes .
(p o d p isan o )  Andrychiewicz, pod p isa rz .

Trybunał Handlowy w Warszawie.
W  rozp o zn an iu  p o d a n ia  J a n a  G a w iń sk ie g e  w ła ś c ic ie la  z ak ład u  m łyna  p a ro ­

w ego  N r .  203'/2& o ra z  przyległych tam że  possessy i  Nr.  2o3*/» c i Ń r .  203Vj a  w Ł o ­
wiczu położonych,  jak  n iemniej  współ w łaśc ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i  w W a rs z a w ie  Nr. 
1390 b, tudz ież  w s p ó łw ła śc ic ie la  z ak ład u  w a p ien n eg o  w R udn ik ac h  pod C zęsto­
chow ą,  w m ieśc ie  Ł o w iczu  zam ieszkałego ,  w k tó rem  te n ż e  p rz e d s ta w ia ,  że z po ­
w o d u  s ta gnacy i  hand low ej  w k ra ju ,  u t ru d n io n e g o  k re d y tu ,  w ym agalnośc i  k a p i t a ­
łó w ,  n iem ożnośc i  zbycia, w spó łw łasnośc i  n ie ru c h o m o śc i  N r .  1390 b w W a rs z a w ie  
tru d n o śc i  a  n aw e t  n ie p o d o b ie ń s tw a  z r e a l i z o w a n ia  sum m  hypotecznych  i ak ty w ó w  
p ry w a tn y c h  jem u p rzy p ad a jący ch ,  prócz  tego op łacan ie  w y g ó row anych  i c o raz  
wig kszych p ro cen tó w ,  tud z ież  p o n ie s io n a  s t r a t a  w r .  1867/( 8 n a  wydajności m ąk i  
mniejszej o 15° 0 j a k  w innych la tach ,  przy p ra w ie  niem ożebnej onejże sprzedaży  za 
go to w izn ę— w reszc ie  k lęska  j a k a  d o tk n ę ła  młyny p rzez  peryodyczne i bez żad n e j  
podw y żk i  sp a d an ie  cen  pszenicy, od m ies iąca  m aja  do w rześn ia  1868 r . ,  z rubli  s r e ­
b rem  lo  k o p .50 do rs. 6 ,  s ta ł  sig n iew y p łaca ln y m  sw oim  w ierzycie lom , d la  czego 
do m ag a  sig og łoszen ia  jego  upadłości.

Zw ażyw szy: Że gdy G aw iń s k i  w za s to so w a n iu  się j a k o  h an d lu jący  do p rze ­
p isu  art .  A40 K o d .  H an d ,  z a d e k la ro w y w a  w sposób  powyżej opisany sw o ją  n iew y ­
płacalność ,  p rze to  o d pow iedn io  a r t .  448 i dalszych tegoż p r a w a ,  u pad łość  jego  
og łosić  i inne  ku tem u ro z p o rz ą d z e n ia  w ydać w y p a d a ,  p r z y  u s ta n o w ie n iu  daty  
upad łośc i  z dniem  z an ie s io n eg o  p o d an ia ,  to  j e s t  z dn iem  dzisie jszym. D la  tego 

Trybunał Handlowy w Warszawie
U padłość  J a n a  G aw iń sk ieg o  w łaś c ic ie la  z a k ła d u  m łyna  p a ro w eg o  Nr.  2 0 3 ‘/2 

b o raz  przy leg łych  tem uż possessy i  Nr. 203Va c i Nr.  203>/s a  w Ł o w ic z u  po łożo-  
nych,  j a k  niemniej  w s p ó łw ła śc ic ie la  n ie ruchom ośc i  w  W arsz a w ie  N r .  1390 ó, tu ­
dzież  w spółw łaśc ic ie la  z a k ła d u  w ap ien n eg o  w R u d n ik ac h  pod C zęstochow ą,  w m i e ­
śc ie  Ł ow iczu  z a m ies zk a łeg o  ogłasza .  Czas zaczęcia  Się takow ej  z dniem  dzis ie j­
szym o k re ś la .  O p ieczę tow an ie  w szelk iego  m ają tku  do tegoż  G aw ińsk iego  na leżą­
cego,  pod  powyższemi n u m eram i  w m ieśc ie  Ł o w iczu  lub g d z ie b ą d i ia d z ić j  z n a jd o ­
w ać  sig mogącego rozp o rz ąd za  i do d o pe łn ien ia  tego, P o d s g d k a  S ąd u  P o k o ju  w  Ło ■ 
w iczu  deleguje.  K u ra to ra m i  Upadłości  W a le n te g o  P rzy j  em skiego Obrońcę S ą d o ­
wego i W ale rego  Z ygad lew icza  mianuje .  Na Sędz iego  K o m m isa rza  W g o  R o d k ie -  
w ic z a  Sędziego  T ry b u n a łu  przeznacza .  D o  w nies ien ia  tego w yroku  do h y p o te k  
wyżej wym ien ionych  n ieruchom ośc i  K u r a to r ó w  upo w ażn ia .  Osobę u pad łego  przez 
o d d a n ie  go pod d o z ó r  policyjny miejscowy zabezpieczyć n akazu je .  W pis n a  rsr . 
3,  ja k o  w objekeie  n iepew nym  u s ta n aw ia  i op ła tę  takow ego  n a  M assg  w k ład a .  M o­
cą  t e g j  w y roku  w I Ins tnncy i  pod tym czasow ą  egzekucyą mimo opozycy i i nppeł- 
lacy i  w ydanego  — zaw  eszen ie  k tó rego  na  tablicy T ry b u n a łu  H and low ego  i p oda ­
n ie  go do pism K ura to rom  poleca.

(podpisano) fi . Kom osiński P re z e s ,  
(podpisano) W . Andrychiewicz pod p isa rz .

Z a lecam y  i rozk azu jem y  wszystk im  K om orn ikom  Sądow ym , aby wyrok  
nin ie jszy  w yegzekw ow ali .  P ro k u r a to r o w i  S ą d u  A ppe l lacy jnego  K ró le s tw a  i P r o ­
k u r a to ro m  T ry b u n a łó w  Cywilnych,  aby tego dop ilnowali ,  K o m en d an to m  W o js k o ­
wym i  Urzędn ikom  siły  zbro jne j ,  ab y  d oda l i  p o m o c y  w ojskow ej ,  gdy o tg p ra w n ie  
w ezw a n i  będą.

Z a  zgodność  n in ie jszego  g łów nego  wyciągu ze sw oim  o ryg ina łem  n a  p a -  
p e rze  bez s te m p la  p isanym , w a k ta c h  T ry b u n a łu  H a n d lo w eg o  w W a r s z a w i e  
zn a jdu jącym  się  św iadczę  i 1 d la  K u r a to ró w  wydaję.

* W a r s z a w a  dn ia  14 (26) S tycznia 1869 r.
(L .  S.) (p odp isano)  fV. Andrychiewicz pod p isa rz .

Sędzia Kommissarz 'Massy, Upadłości Jana Gawińskiego.
W zy w a  wszystk ich  w ierzycie l i  m assy  Upadłości  J a n a  G aw iń sk ieg o ,  aby  sig 

w d n iu  11 (23) lu teg o  ro k u  b ieżące go  o gadz in ie  5 z po łu d n ik  w T ry b u n a le  H a n ­
dlow ym  w W a rs z a w ie ,  w dom u pod N r .  549 odbyw ającym  osobiście  lub  p rzez um o­
cow an y c h  do tego  sp e cya ln ie  s tawili  ce lem p o d a n ia  p o t ró jn ć j  l is ty  k a n d y d a tó w  n a  
S y n d y k ó w  tym eeasow ych  w yrzeczonej  masśy.

W a r s z a w a ,  d. 3 (15) lu tego  1869 roka.
A . Rodkiewicz.

(N r .78) (D. W.)

Do wiedzy wszystkich szanownych Interessantów 
w stosunkach z reprezentowanym przezemnie Towa­
rzystwem Assekuracyjno-Transportowym i wprost ze- 

mną zostających, donoszę, że P. Teodor Sengbusch z kantoru mego 
z dniem 1 ( 1 3 ) lutego roku bieżącego oddalony został.

L eonard  W eyliausen .
(Nr. 84—2 —3) (1608)

EES1TNI.TOBT
czyli Patentowane Sikawki przenośne do gaszenia ognia, odznaczające 
się nadzwyczajn. łatwością w użyciu, gotowością w każdej chwili po­
trzeby ratunku, praktycznością pod każdym względem i-szczupłością 

zajmowanego miejsca, dostarcza

DOM IIANDLOWO-KOMISSOWY
W y r o b ó w  T e c h n i c z n y c h

LEOPOLDA MEYER
w Warszawie 

przy ulicy Długiej Nr. 557 (nowy 32) na Potkańskićm
Szczegółowy opis w języku ruskim, polskim i niemieckim wraz 

z rysunkami i cennikiem przesyła się na żądanie gratis.
Dokonane próby publiczne w obec JW . 

Hrabiego Namiestnika i przedstawicieli 
Władz krajowych, jako też pochlebne 
ocenienie w raporcie Specyalnój Kommis- 
syj Techników i Inżynierów m. Warsza­
wy potwierdzające nadzwyczaj skuteczne 
działanie E kstynktarów  już w zupeł­
ności zagranicą przyznanych, będące za­
razem zaszczytnem zaleceniem dostarcza­
nych przezemnie E kstynktorów  oce­
nionych przez Specyalistów i wszystkie 
pisma krajowe a nadewszystko zaopatrze­
nie w takowe b. Zamku Królewskiego, 
Warszawskiój Drogi Żelaznśj Terespol- 
skićj i Lodzkićj, wielu zakładów i fabryk 
Królestwa, fabryki płótna w Żyrardowie, 
wielu cukrowni krajowych, Władz Rządo­

wych w Kaliszu, oraz wielu zakładów prywatnych, pozwala mi rekom- 
mendować takowe wszystkim dbałym o dobro swe właścicielom rucho­
mości i nieruchomości w Warszawie i na prowincyi oraz w Cesarstwie.

Żądania wszelkie szybko i punktualnie wypełnione będą.
Posiadając używalność Patentu. PP. Dick & Comp. w obrę- 

bie Królestwa, jako też wyłączność sprzedaży E kstynkto- 
róiv  zaopatrzonych w patent i stempel rzeczoućj Fabryki, za dobroć 
takowych poręczani i gwarantuję.

L eopold  Meyer.
(Nr. 66— 2 — 15) (1431)

|  RUSKI E
i  Towarzystwo Ubezpieczeń oti O pia || te P etersbu rgu /,
$  z kapitałem zakładowym Rs. 2,500,000.
»
gj) Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości

domowych, to w a ró w , ruchomości i zapasów fabrycznych i go­
l i  spodarskich, przeciw stra tom  cd  ognia  pod bardzo ko- 

rzystnemi warunkami.
H  Regulowanie strat i wyplata należności odbywa się na za­
l i  sadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością.
II  JDla ubezpieczenia się w  T ow arzystw ie  I tu s-

skiem pozw olen ie  Rządowćj Instytucyi assekuracyjnćj sto- 
|5) sownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 

(18) września r. b. n ie je s t  więcej w ym aganćm .
| |  Generalny Agent M ikołaj Iło tw and. j§!|
Ig Bióro pizy ulicy Elektoralnej w domu Wgo Feldhusen pod 
jń Nr. 4 (dawnićj 745/6) obok Gmachu Bankowego. §5
H  (Nr. 1384) (16601) W

Miody człowiek z gruntowną znajomością języka 
polskiego, niemieckiego i ruskiego, obeznany z czynno­
ściami handlowemi a szczególniej z prowadzeniem 

ksiąg handlowych życzy sobie znaleśe odpowiednie swym zdolnościom  
zajęcie wT godzinach wieczornych.
1 PEmienne oferty przyjmuje Redakcya niniejszego pisma pod 

(Nr. 6 2 - 3 - 3 )  ( m 3).
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INTERES INTRATNI
dla przemysłowców, mianowicie dla wła­
ścicieli przedsiębiorstw drogueryjnych, 
m ateryalnych, perfumeryjnych oraz za­

kładów kąpielowych.

Ze w zględu na objaw iającą się po­
trzebę, rozdane być m ają w  kom is 
sk łady m oich fabrykatów  ekstraktu  
słodow ego Hoffa. Staraj acy się o ta­
kow e zechcą przy złożeniu dobrych  
rekom endacyj odwołać się do pisma, 
w  którem  n in iejsze ogłoszenie prze­
czytali.

Jan Hoff
Król. radca komisowy i dostawca nadworny 
w Berlinie, Neue Wilhelms-Strasse Nr. 1.

(Nr. 82— 2 - 2 ') '  (1667)

^ U M M M M H B i ł k a i n a u i

i 7

EXTRAKTU MifSNEGO UEBIGA
WYRABIANEGO W AMERYCE W ZAKŁADACH: *

#
&
&
&
&
&
&
#
£
^Liebig’s Extract of Meat Compagny Limited London.
Ą&C if:
^  Wyrób prawdziwy (originalny) jes t wtenczas, jeżeli banderolla każde- ^  
-)(£ go słoika zaopatrzoną jes t w podpisy: B o b t e r ó w  B a r o n a  J .
#  won Liebig * HI- von Fettenkofler. -$■

Dostać go można we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach ^  
^  po cenach detalicznych:

ang. w sł. \ U  ang. w sl. \ U  ang. w sł. \ U  a tur. w s ł . ^
Rs. 3 kop. 70 Rs. 1 kop. 90 Rs. 1 kop. 5 kop. 55.

Sprzedaż hurtowa w domu hai.dlowym J. Freider et €oni|i 
ulice Senatorska Nr. <6S/H.

( N r  54)

E rn e s t G ay  
Generalny Agent dla Król. Pol.

( 9 2 7 )

|£ *

SPRZEDAŻ WYROBÓW
T o w a rz y s tw a  P rzem ysłow o-H and low ego

i7 - m .2 W 3 2

Ulica R ym arska  n a p r z e c i w  R a n ku  dam J W . l i r .  Przezdzieckiego N .471a
Mianowicie:

W ódki słodzone i nie słodzone i czysta ży- 
' tniówka doskonale rektyfikowana i t. p.

L ikiery na sposób zagraniczny, Francuz- 
kie, Holenderskie i Włoskie.

Rhum Jam nika i Arac de Goa.
Alkohol zdatny dla PP. Fabrykantów  perfum, Aptekarzy i F o ­

tografów.
Octy w różnych gatunkach jako też doskonale wody kolońskie. 
PP. H andlującym  oraz W łaścicielom Cukiernii, R estauracyj, 

Handlów Win i t. p. odstępuje się znaczny rabat.
(Nr. 1376)_______    01458)____

W jednym z tutejszych domów handlowych znajdzie 
pomieszczenie M ŁODZIENIEC, któryby biegle i wpra­
wnie pisał po polsku i po niemiecku.

Reflektanci zgłaszać się zechcą na ulicę Orlą do domu Nr. 800, 
m ieszkania Nr. 10, każdodziennie pomiędzy 2 a 3 popołudniu.

(Nr. 5 8 - 3 — 3) Ó061)

N o w o  z a ł o ż o n y
DOM KOMMISSOWO-HANDLOWY

oraz
SKŁAD HURTOWY OKOWITY

M. HIRSZFIIEIŁ
w Warszawie,

w Alejach przy ulicy Jerozolimski^ Nr. 1582, Dom Gramowa, 
w blizkości dworca W.- W. Kolei Żelazny , 

ma zaszczyt polecić swoje usługi JW . rW . obywatelom i Dziedzicom 
D óbr Ziemskich, którzyby zamierzali uskuteczniać sprzedaż okowity 
bądź z natychmiastową odstawą lub też z odstawą na późniejsze te r­
rains.

Zaopatrzywszy się w znaczne M agazyny gotów jestem  przyjm o­
wać wszelkie transporta okowity w komis, ofiarując czynić stosowne na 
każdy transpo rt zaliczenia pod warunkam i dla Panów Kundmanów 
najdogodniejszemi, mając najrozleglejsze stosunki ze składnikam i, 
Dystylarniam i i w ogóle z osobami kom petentnem i w fachu, zapewnić 
mogę, iż wszelkie zleeenia i operacye w tej gałęzi ranie powierzone 
zzadowolnieniem zlecenia dających uskutecznione zostaną.

Dla zabezpieczenia od ognia wszelkie transpo rta  zaasekurowane 
będą niezwłocznie w Instytucyach ubezpieczeń.

(Nr. 68— 3—6) (1220)

&

Erzy jednój z pryncypalnych ulic je s t do najęcia 
od Wielkićj Nocy

pod korzystnemi warunkam i. Bliższą wiadomość powząść można 
w Kantorze Wexlu i Loteryi A. W ertheim ulica Rym arska Nr. 471«. 

(Nr. 28 4— 4) (178)

Zarząd Drogi ZelaznSi Warszawsko- Terespolskiej.
Podaje do wiadomości, źe dla ułatwienia przewozu Machin i wy­

robów żelaznych D rogą Żelazną, zapewnionym zostaje rabat 20§ na 
opłacie Taryffą od przewozu przedmiotów tych ustamowionćj każdemu, 
kto w czasie od dnia 3 (15) lutego roku bieżącego po koniec 1869 r. 
przewiezie z W arszawy do Terespola 50,000 lub więcćj pudów Ma­
chin i wyrobów żelaznych.

(Nr. 8 1 - 2 — 3) (Dz. W.)

BR A C IA
& Comp.

LURIE
w  jP ińslcu

przyjm ują przewózkę towarów z Warszawy do wszystkich przystani 
Naddnieprowskich, a mianowicie do Kijowa, Czerkassów, Kremenczu- 
ga i Ekaterynosław ia;—drogą żelazną Terespolską do Brześcia, ztąd 
wodą do Pińska, a z P ińska parostatkam i, za cenę najbardziój um iar­
kowaną.

Zamówienia przyjm uje E. EŁIA SSO H N  w W arszawie, ulica N a­
lewki Nr. 2256 (26).

(Nr. 6 9 - 4  6) (1223)

ę y —7 — ^ 3  Niżej podpisany podejmuje się wszelkich komisów dla cukrowarstwa, 
W 4-* * - dostarcza najlepsze nasienie buraków cukrowych, formy cukrowe, apa­
raty wszelkie, kotły parowe najlepsze, kompletne machiny, wagi centimentalne, 
krew suchą, płaty wełniar , plecionki do prass, sieci metalowe, blachy do pras 
piły (Rubensagen), olej do smarowania machin, machiny rolnicze, pługi, byki 
holenderskie, nasiona agronomiczne, słowem wszelkie zapotrzebowania pod wa­
runkami dogodnemi. Tudzież zakupuje z królestwa znaczne partve proszku węgla 
zwierzęcego tak zużytego jakoteź odpadku nowego węgla za gotowe pieniądze.

R o b e r t  B u r j r e r  w Magdeburgu (Prussy). 
korrespondent honorowy wszelkich pism fachowych przemysłu cukrowniczego do­
tyczących: (Nr. 1310) (16725)

DO I K M D U
STANISŁAWA BAUMANN,

p rzy  ulićy E lektoralni), N r . 795 naprzeciw Banku  
nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angielskiego „Robinsa i Koihp.” z Londynu. 
CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen"
GLINY ogniotrwałej 

KOKSU i W ĘGLI kamiennych kowalskich.
TEKTURY smołoweowej i BLACHY żelaznej do krycia dachów, wszyst- 
prawdziwe Angielskie i w najlepszym gatunku.
(Nr. 1375)   (1771)

W arszawa, dnia 9 ( 2 0 )  lutego 1 8 6 9  r . - 2 a  pozwoleniem Cenzury R z ą d o w e j . - W Drukarni Gazety P o lsk ie j.-R edak to r R n d o l f  O k r ę t .


